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„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,69 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 5,05 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęcy“ Sp.zo. p. w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr# 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Num er te le fo n u : N ow em iasto  8.

Adres telegr,; „Drwęca“ N o w e m ia s to -P o m o r z e ,;

Rok IX Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 14 marca 1929

1904
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k s i ę d z a  p r o f e s o r a  J ó z e f a  D e m b i e ń s k i e g o ,

Dzień to rzadki i uroczysty, w któ­
rym młody lewita, leżąc w prochu 
przed Panem, przez ręce arcypasterskie 
odbiera święty i niezrównany zaszczyt 
kapłaństwa i staje się przedstawicie­
lem interesów religijnych ludności 
przed Bogiem i w zastępstwie Chry­
stusa miłosiernym przewodnikiem dusz 
ludzkich na drodze do świętości i zba­
wienia.

Chwila, w której po długiem przy­
gotowaniu poświęca życie swoje Bo­
gu i Jego służbie, jest przełomową, 
decydującą, ‘-najważniejszą w calem 
życiu. Dlatego też każda rocznica, 
szczególnie zaś srebrny jubileusz, jest 
dniem drogim i pamiętnym każdemu 
sercu kapłańskiemu.

W dniu dzisiejszym upływa 25 lat 
od chwili, kiedy ks. profesor Józef 
Dembieński, pierwszy raz modlił się 
u stopni ołtarza: „Introibo ad altare 
Dei“.

Szanowany i czczony przez wszyst­
kich, którzy^Go znają, wielebny ks. 
Jubilat należy do tych, którzy nie 
chcą się wysuwać na czoło, nie pra­
gną dla siebie pierwszeństwa, niechęt-' 
nie widzą odznak zewnętrznych uzna­
nia publicznego. Jednakże nie można 
pozwolić, by dzień ten uroczysty zo­
stał^ przemilczony bez przypomnienia 
zasług, położonych przez ks. Jubilata.

Niechaj więc nam wolno będzie wy­
nurzyć Czcigodnemu Ks. Jubilatowi uczucia 
wesela w tym dniu dla 'Niego tak radosnym 
oraz oddać hołd podzięki i uznania nieprze­
liczonym zasługom, które, jako wierny Sługa 
Boży i gorący patrjota, położył około Kościoła, 
a niemniej w sprawach narodowych.

Ks. Jubilata zaliczyć należy do rzędu tych 
kapłanów, wytrwałych i niestrudzonych bojo­
wników, którzy podjęli walkę o duszę narodu 
z bezwzględnością polityki pruskiej wynarada­
wiania, wychodząc z założenia, że walka 
o polskość jest zarazem walką o religję,

walką o najświętsze ideały, streszcza­
jące się w słowach: Bóg i Ojczyzna.

Wszędzie, gdzie przebywał wnosił 
świeży prąd, pobudzał parafjan do pra­
cy, słowem starał się podnosić ducha 
narodowego. Wszędzie brał gorliwy 
udział, starał się każdemu usłużyć 
radą, czynem i doświadczeniem, cho­
ciaż zdrowie nie zawsze dopisywało 
— i tern jednał sobie serca tych, któ­
rzy z Nim w bliższe weszli stosunki.

Któż wymienić zdoła, ile nawrócił 
zbłąkanych, pocieszył smutnych i stra­
pionych, wsparł biednych i potrzebu­
jących — ile łez otarł nieszczęśliwym 
i zajął się ich losem — sam bowiem 
doświadczył co trud i znój, walki 
i udręki, bo droga Jego życia była 
nader ciężką, mozolną i cierniową.

Więc życzymy Ci, Drogi Jubilacie, 
w imieniu licznej rzeszy naszych Czy­
telników oraz naszern, chociaż teraz 
spokojnych i słonecznych dni na dal­
sze, oby [jak najdłuższe lata! Niech 
Bóg Dobrotliwy, który wynagradza 
każdą przysługę, zlewa na Czcigodne­
go *Ks. Jubilata obfite łaski, błogosła­
wieństwa i użyczyć raczy czerstwego 
zdrowia, aby mógł obchodzić 50-letni 
jubileusz swej pracy kapłańskiej.

Redakcja i Wydawnictwo 
„Drwęcy“.
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Dzisiejszy X. Jubilat urodził się 24 marca 1879 r. 
w Radomnie. Pierwsze nauki gimnazjalne pobierał w 
Nowemmieście, a ukończył je w Chełmnie. Już jako 
gimnazjasta czuł się całem sercem synem narodu pol­
skiego, czego dowodem, choć w części, praca na te­
mat rozbiorów Polski pt.: „Rabunek polityczny“, za co 
doznał przykrości od ówczesnego dyrektora Preussa.

Po złożeniu egzaminu abiturjenckiego wstąpił do 
seminarjlim duchownego w Pelplinie, by się oddać stu- 
djom teologicznym. Wkrótce potem władze pruskie 
wykryły tajną organizację „Filomatów“, której młody 
alumn był gorliwym członkiem. Na skutek tego za­
sądzony został w słjnnym procesie toruńskim na 3 
tygodnie więzienia, które odsiedział w Tczewie.

Wyświęcony dnia 13 marca 1904 roku na kapłana, 
oddał się z zapałem wzniosłemu swemu powołaniu, 
z którem łączył dbałość i troskliwość o uświadamianie 
obywatelskie ludu. Pierwszem polem działalności 
młodego kapłana były Subkowy, stąd po­
wołany został do Drzycimia, a później do Jeżewa. 
Jako wikarjusz wspierał żarliwie i bezinteresownie 
młodzież, przysposabiając ją do gimnazjum. Gdy praca 
ta jednak przybrała większe rozmiary w Jeżewie, rząd 
zabronił Mu dalszego nauczania pod karą 100 mk. 
grzywny lub 10 dni więzienia. Ale duch jego rzutki 
i przedsiębiorczy nie uląkł się gróźb, nie cofnął się 
z raz obranej drogi, przeciwnie, rozpłomienił się, aby 
podjąć nieugiętą walkę z niemczyzną, aby krzewić 
wszelkiemi objawami polskość. Więc postawił sobie 
za cel zwalczać miejscowe instytucje, jak: „Raiffeisen“ 
i żydowski dom towarowy, przez założenie Banku Lu­
dowego oraz polskiego domu towarowego pod firmą 
„Kupiec“.

Najpierw założył Bank Ludowy, mimo 
licznych trudności ze strony ks. proboszcza jak 
i landrata. Bank rozwija się obecnie bardzo pomyślnie. 
W zamiarze wybudowania domu towarowego tuż obok 
żydowskiego przedsiębiorstwa zakupił stary dom 
z wielkim placem budowlanym. Gdy o* powyższej 
transakcji dowiedział się polakożerczy landrat, wpły­
nął na gminę, w rezultacie czego ta stwierdziła, że ów 
plac służył przed kilkudziesięciu laty za gminne poi- 
sko — plac więc został pizyznany gminie. Wobec 
tego X. Jubilat zmuszony był na drodze sądowej do­
magać się sprawiedliwości.

Wkrótce po założeniu „Kupca“, na skutek inter­
wencji landrata u władzy biskupiej oraz zamieszczo­
nych paszkwilów w hakatystycznej gazecie „Der Ge- 
sellige”, został usunięty do Łążyna, odległego o 18 kim. 
od stacji kolejowej. Tu na nowo, pomimo trudności, 
jakie napotykał ze strony ks. proboszcza, rozpoczął 
swą działalność w celu podniesienia ducha narodowe­
go wśród swych parafjan od założenia Tow. 
Ludowego. Nie chcąc jednak, aby powołane do życia 
placówki w Jeżewie podupadły, wyjeżdżał tam często. 
Tymczasem, z powodu nadwyrężonego zdrowia, zmu­

szony był prosić o urlop; wysłany został na kurację, 
skąd jednak odwołano Go celem założenia w Osiu filji 
„Kupca“. Aby zadosyćuczynić owej prośbie, przerywa 
X. Jubilat kurację i wspólnie z ks. prób. Masłowskim, 
obecnie z Tylic, zakłada filję „Kupca“, na skutek 
czego ks. Biskup czyni Mu gorzkie wyrzuty. Po skoń­
czonym urlopie objął urząd wikarego w Oksywiu. Tu 
dopiero czuł się szczęśliwy — bo proboszcz to Polak- 
Weteran. Widząc jednak wciskającą się wszędzie niem­
czyznę oraz zgermanizowanych Kaszubów, wszelkiemi 
środkami postanowił je zwalczyć. Założył więc Tow. 
Ludowe, do którego hurmami garnęli się Kaszubi, Teatr 
Amatorski, z którym objeżdżał całe wybrzeże oraz po­
starał się dla synów gospodarzy o posady urzędników

Czcigodnemu X. Jubilatowi.
Dziś, gdy święcisz jubileusz ćwierćwiekowej dla dusz pracy, 
Przesyłają Ci życzenia kochający Cię Rodacy.
Boś Ty kapłan dzielny, jakich było potrzeba ludowi,
Aby zawsze został wierny wierze, niemniej narodowi.
Nie dość bowiem dla kapłana nauczać swój lud w kościele, 
Ale trzeba go też uczyć, jak ma bronić swych praw śmiele, 
Jak ma bronić swojej wiary oraz Ojców swoich mowy,
Aby w zdrowem ciele ludu duch narodu był też zdrowy;
Gdy kapłaństwo to zaniedba, lud z czasem osłabnie w wierze 
I w zupełnie obcym duchu będzie odmawiał pacierze.

Cny kapłanie, mężu dzielny, Ty na ludu stałeś czele,
Chociaż Cię za to spotkało przykrości już nieraz wiele.
A lud Ci wdzięczny na Pomorzu, póki Go tu stanie,
Więc przesyła Ci dziś skromne, w prostych słowach winszo- 
Gdy zapłacić, coś uczynić z serca dla Ciebie nie zdoła, [wanie. 
Więc do Stwórcy, Pana Wszechmocnego z głębi serca woła: 
Nagródź za nas, Panie Boże, Kapłanowi, który z nami 
Walczył o święte ideały — bo nie możemy sami!...

gosp. w Poznańskiem. Po półtorarocznej pracy 
duszpasterskiej, na skutek denuncjacji za wygłoszenie 
kazania polskiego, opuścić musiał Oksywie i przenie­
siony do Koronowa. Tu, zastawszy wszystkie towa­
rzystwa założone, zajął się głównie Tow. Młodzieży, 
które też bardzo się rozwinęło. Urządzano tam piso­
wnię polską, wykłady historji ojczystej oraz obchodzo­
no wszystkie uroczystości narodowe.

X. Jubilat byłby się tu zadowolonym i spokoj­
nym, gdyby nie proces w sprawie zakupionego placu 
budowlanego w Jeżewie. W międzyczasie jednak 
podupadł żydowski dom towarowy do tego stopnia, 
że właściciel tegoż, interes swój oddał w ręce pol­
skie. Zaznaczyć tu należy, że wielkie sumy pieniężne 
na wykupno owego domu towarowego wyasynowali 
państwo Liszkowscy z Lipinek. Zemsta rządu pru­

skiego nie miała granic... Majątek p. Liszkowskiej, 
będącej wówczas wdową, został wywłaszczony, a X. 
Jubilat po 5-latach, zrujnowany fizycznie jak i ma- 
terjalnie, przegrał proces.

Wkrótce potem zawakowało probostwo w Klonów- 
ce — obsadzane przez patrona Polaka. Brak było 
tylko zatwierdzenia ze strony władzy biskupiej na 
objęcie tego stanowiska przez X. Jubilata, ale Bi­
skup, po długiem wahaniu się, wysłał prezentę do rzą­
du pruskiego, który, naturalnie, stanowczo się temu 
sprzeciwił, oświadczając, że Księdza, znanego ze swej 
antypaństwowej działalności, nie może zatwierdzić na 
proboszcza ani nawet na administratora. W tym cza­
sie ks. prób. dr. Krefft ze Zblewa utworzył filję swej 
parafji w Piecach, prosząc X. Jubilata, aby starał się 
o tę posadę. Ks. Biskup początkowo przyrzekł petycję tę 
przychylnie rozpatrzeć, lecz wahał się z powzięciem 
ostatecznej decyzji przez 3 lata, tłumacząc się brakiem 
pieniędzy na utrzymanie lokalnego wikarego w Piecach, 
pomimo, że ks. proboszcz z Byszewy na ten cel zło­
żył do dyspozycji władzy biskupiej 24000 mk. Ksiądz 
Jubilat, widząc znów nieprzezwyciężone trudności, sta­
wiane mu na każdym kroku, zrezygnował więc z prze­
niesienia do Pieców. W r. 1914 objął wikarjat przy 
kościele św. Jakóba w Toruniu, zaś po dwuletniej 
działalności przesiedlony został na lokalny wikarjat do 
Legbąda. Pozakładał tu cały szereg tow., udzielał lekcyj 
języka polskiego młodzieży oraz urządził kurs dla 
zniemczonych nauczycieli Polaków. Pozatem w Czersku, 
spostrzegłszy brak odpowiedniego lokalu, utrudniającego 
pracę towarzystw, wybudował z zakupionego po 
jeńcach baraku salkę kościelną, — był również preze« 
sem Rady Nadzorczej Banku Ludowego. Pomimo 
ciągłych wizyt żandarmów, gróźb i nastawania na ży­
cie ze strony band oraz Grentzschutzu, dzięki zrzą­
dzeniu Opatrzności, ciężkie czasy rewolucji przetrwał 
szczęśliwie.

Na wiosnę 1920 r. przybył X. Jubilat do Nowe- 
gomiasta i objął stanowisko katechety przy miejsco- 
wem gimnazjum. Prócz swej pracy kapłańskiej i pe­
dagogicznej, każdą wolną chwilę poświęca pracy spo- 
łeczno-oświatowej. Począwszy od 1920 r. piastuje 
prezesurę Rady Nadzorczej tut. Banku Ludowego, jak 
również od tego czasu jest prezesem Tow. Czytelni 
Ludowej.

Wielką przysługą X. Jubilata jest przyczynienie 
się w znacznej mierze do wykupienia w roku 1920 
przez Banki w Nowemmieście i w Lubawie z rąk nie­
mieckich firmy „Drwęcy”.

Są to tylko niektóre szczegóły z pasma Jego ży­
cia kapłańskiego i obywatelskiego.

Nadmienić jeszcze należy, że X. Jubilat, chcąc w 
cichości spędzić ten dzień, wyjechał dla poratowania 
zdrowia.

Ad multos annos!

Z obrad Senatu nad budżetem.
411 iniljonów  zl rezerw  w Kasach Chorych.

Warszawa. W dyskusji nad budżetem Min. Pra­
cy i Opieki Społ. jeden z mówców podniósł, iż Kasy 
Chorych oraz zakłady ubezpieczeń zdołały w 1928 r. 
zebrać poważne kapitały rezerwowe, wynoszące 411 
miljonów zł, które powinny odegrać ważną rolę w ży­
ciu gospodarczem Polski.

do szkoły, natomiast uważa, że ma prawo szerzyć 
wśród młodzieży entuzjazm dla marsz. Piłsudskiego. 

Z kolei przystąpiono do omawiania

Odznaczenie ralnittó#  
na Zamku.

Warszawa, 10. 3. W dniu dzisiejszym odbyło się 
w stolicy szereg uroczystości, związanych z wręcze-

Fundusz dyspozycyjny przyw rócono  
min. Składkow skiem u.

Senat przywrócił Min. Spraw Wewnętrznych jego 
fundusz dyspozycyjny w wysokości 6 milj. zł., który 
mu skreślił Sejm. W czasie dyskusji nie obeszło się 
bez utarczek słownych między przedstawicielami lewi­
cy i mniejszości narodowych, a między min. Skład- 
kowskim.

budżetu Min. Spraw Zagranicznych.
Sprawozdawca sen. Gliwic (B. B.), omawiając ten 

budżet, przestrzega przed forsowaniem dochodów 
z opłat konsularnych, gdyż opłaty te hamują rozwój 
stosunków naszych z zagranicą. Referent pcdnosi, że 
genjusz odtwórczy Polski nigdzie nie znalazł tak silne­
go wyrazu jak w wojsku i w urzędach zagranicznych.

Sen. Lubomirski (BB.) zaznacza, że opinja publi­
czna bacznie śledzi rokowania w sprawie traktatów han­
dlowych z szeregiem państw. Mówca następnie prze­
szedł do sprawy mniejszości narodowych.

Następnie Izba przystąpiła do

j niem odznaczeń krzyża zasługi za działalność nad

Przed łużen ie rejestracji inw alidów .
Senat przyjął uzupełnienie ustawy inwalidzkiej, 

przedłużające termin zgłaszania się inwalidów do re­
jestracji.

Warszawa, 10. 3. Na wczorajszem posiedzeniu 
Senatu przystąpiono do preliminarza

budżetu Min. Robót Publicznych.

budżetu Min. Wyzn. R ei. i O. P. t
Sprawozdawca sen. ks. Albrecht zaznaczył, że 

ogółem pobiera naukę 84 proc. dzieci w wieku szkol­
nym. W najbliższych latach obejmiemy całe 100 proc. 
W dziale wyznań konieczne jest wydanie przepisów 
wykonawczych do konkordatu i przepisów, dotyczących 
wyznań niekatolickich.

Sen. Nocznicki (Wyzw.) wskazał bardzo złe wa­
runki szkolnictwa powszechnego na wsi i brak budyn­
ków szkolnych. Sen. ks. Londzin (B.B.) apelował
0 większe respektowanie katolickiej ludności G. Śląsku
1 wyraził zdanie, że nadszedł czas na rozszerzenie 
konkordatu z Watykanem. Należałoby dążyć do utwo­
rzenia ambasady przy Ojcu św. i powołania kardynała 
kurjalnego.

Sen. Thullie (Ch. D.) omawiał szkolnictwo na 
Śląsku, a sen. Spickermann (kl. niem.) wyraził ubole­
wanie, że liczba szkół niemieckich w Polsce maleje.

Po kilku przemówieniach zabrał głos min. Śwital- 
ski, który na zarzut, że szerzy wśród młodzieży wiarę 
w jakąś opatrznościową grupę, oświadczył, że tego 
nie czyni, gdyż wprowadzałoby to czynnik polityczny

Referent sen. Dąmbski (BB.) podnosi, iż komisja 
senacka, powołując się względami budżetowemi, zni­
żyła wydatki tego resortu o 4067 tys.

Przemawiali jeszcze inni senatorowie.
Następnie przystąpiono do

budżetu Min. K om unikacyj.
Sprawozdawca sen. Przybylski (BB.) podkreśla, że 

koleje polskie dopiero od niedawna stały się samo­
wystarczalne i pewną nadwyżkę wpłacają do skarbu 
państwa. Koleje polskie pracują bardzo wydatnie. Re­
ferent wskazuje na ryzyko, związane z podwyżką taryf 
przewozowych, zwłaszcza w chwili osłabienia się kon- 
unktury. Na tern debatę budżetową zakończono.

podniesieniem drobnego rolnictwa.
Na uroczystość przybyło około 700 zasłużonych 

rolników z całej, Polski. — O godz. 10 rano odbyło 
się nabożeństwo w kościele O.O. Jezuitów, odprawione 
przez ks. biskupa Galla w obecności p. Prezydenta 
Rzplitej ze świtą, przedstawicieli Rządu, miasta, orga- 
nizacyj społecznych itd.

Po skończonej mszy św. obecni udali się na plac 
Marszalka Piłsudskiego, gdzie złożyli wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. O godzinie 15,30 odbyło się 
przedstawienie w Teatrze Wielkim. Przedstawienie 
zaszczycił swą obecnością p. Prezydent Rzplitej wraz 
z małżonką. Z chwilą ukazania się p. Prezydenta 
Rzplitej w loży, orkiestra odegrała hymn narodowy, 
a obecni wznieśli gromkie okrzyki: „Niech żyje!“

Z teatru udano się na Zamek. P. Prezydent wygło­
sił przemówienie, po którem odbył się akt dekorowa­
nia krzyżem zasługi złotym, srebrnym i bronzowym, 
636 zasłużonych działaczy na polu podniesienia dro­
bnego rolnictwa.

Po skończonym akcie dekoracji odbył się na 
Zamku raut, na którym był Tobecny p. Pre­
zydent Rzplitej z małżonką, przedstawiciele Rządu, 
z p. premjerem Bartlem na czele, delegacje organiza- 
cyj rolniczych itd. Raut przeciągnął się do godz. 
23-ciej.

W ojsko polskie — w ojsku w łoskiem u.
Dnia 11 listopada ub. roku 18 pułków włoskich 

ofiarowało pamiątkowe trąbki poszczególnym pułkom 
armji polskiej, których zaczątki formowały się we Wło­
szech. Pułki polskie, rewanżując się, przygotowują 
podobne upominki. Każdy z pułków włoskich otrzy­
ma w srebrze wykonaną odznakę pułku polskiego 
wraz z dyplomem na pergaminie, oprawionym w skórę.

Będzie to piękny symbol braterstwa broni między 
armją polską a włoską.

U chw ała w  spraw ie em erytów  
państw ow ych.

Warszawa. Na czwartkowem posiedzeniu sejmo­
wej Komisji Budżetowej przyjęto rezolucję o zrówna­
niu poborów emerytów z czasów zaborczych z pobo­
rami emerytów polskich. Zażądano też przepisów 
emerytalnych dla robotników monopolów tytoniowego 
i spirytusowego.
K oniec sesji sejm ow ej nastąpi około 23 b. m.

Warszawa. W kołach politycznych liczą się 
z zamknięciem sesji sejmowej około 23 b. m. W dru­
giej połowie kwietnia byłaby zwołana specjalna sesja 
konstytucyjna.
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W i a d o m o ś c i .
dnia 13 marca 1929 r,

KiJendamk 13 marca. Środa, Kryatyny p. m.
14 marca, Czwartek, Matyldy kr. wd. 

Wschód iioóca g, 6 — 20 m. Zachód słońca g * 18 — 00 m. 
ę îchód księżyca g. 07 — 39m. Zachód księżyca g .22—09m.

Z m ia sta  i  pow iatu .
Odznaczenie za zasługi w  rolnictw ie.

L ubaw a. Dyrektor „Rolnika“ w Lubawie, p. Józef 
gierszeński, odznaczonym został Srebrnym Krzyżem Zasługi 
Ea prace położone dla rolnictwa w dziedzinie spółdzielczej.

Wręczenie odznaczenia odbyło się w niedzielę, dnia 10. 
jm. w obecności Pana Prezydenta Rzeczypospolitej na Zamku 
królewskim w Warszawie.

Zasłużonemu Pracownikowi na niwie rolniczej serdecznie 
rratulujemy i życzymy na przyszłość Szczęść Boże!

Walne zebranie Tow. Upiększ. Miasta.
L ubaw a Towarzystwo Upiększenia Miasta, odbędzie 

walne zebranie w niedzielę, dnia 17 marca r. b. o godz. 5-tej 
po poł. w auli szkoły miejskiej z następującym porządkiem 
obrad.

1. Sprawozdanie z działalności za lata ubiegłe. 2. Przy­
jęcie nowego wzorowego statutu. 3. Wybór nowego zarządu. 
4  Wybór protektora towarzystwa. 5. Wybór komisji rewizyj­
nej kasy. 6. Wolne wnioski.

Uprasza się o liczne przybycie tak członków jak i nie- 
członków towarzystwa, celem zapisania się na członków.

(—) Pater, Prezes.

Z targu.
N ow em iasto«  Ostatni targ nie był zbyt ożywiony. 

Za ft. masła płacono 2.50, mdl. jaj 2.70. Ceny drobiu bez 
zmiany. Za żyto płacono 16.00, pszenicę 20.00, owies 15.00, 
jęczmień 16.25, groch 19.00 za ctr. Świń dowieziono bardzo 
dużo. Płacono od 75.00—85.00 zł za ctr.

Wynik w yborów  do Rady Gminnej.
i ą k a r z .  W czasie wyborów członków do Rady Gmin­

nej w Łąkorzu zaszedł bardzo smutpy objaw działalności nie­
których liderów, którzy gwałtem cisną się na urząd sołtysa, po­
suwając się nawet do zdrady interesów polskich na rzecz na­
szych wrogów. W tej to pogoni za urzędem sołtysa powatały 
aż trzy listy polskie. 1 nie byłoby w tern może nic zdrożnego, 
gdyby w sercach tych wiejskich liderów były tylko dobre 
chęci do pracy dla dobra gminy — ale, niestety, stał się smut­
ny i pożałowania godny fakt. Oto liderzy i zarazem mężowie 
zaufania od własnych list Nr. 2 i 4 w osobach Józefa Leśniew­
skiego i M. Tobolewskiego, posunęli się tak daleko, że nie 
tylko postawili niemców jako kandydatów na swoich własnych 
listach, ale swoimi podpisami dopomogli niemcom do wysta­
wienia własnej niemieckiej listy za obietnice poparcia przy 
wyborze na sołtysa i ławników. Za tym złym przykładem 
poszło i kilku innych polaków mniej świadomych, którym 
można wybaczyć. Nie wiedzieli co czynili, ale liderzy 
i mężowie zaufania od „własnych“ list, a zwłaszcza były soł­
tys i były spełniający obowiązki w z. wójta, J. Leśniewski 
wiedział dobrze, co czyni — więc też zasługują na coś więcej 
jiiż na piętno hańby!!

Z  P om orza.

W obaw ie przed pow odzią.
q L id zb ark . Tegoroczna zima przypomina nam zimę f 

z r. 1888. Opady śnieżne rozpoczęły się z końcem stycznia f 
i trwały z małemi przerwami przez miesiąc luty i były często | 
bardzo burzliwe. Na drogach i polach leżał gruby śnieg, f 
Wielkanoc przypadła, jak i latoś, na 31 marca. W dzień św. f 
Józefa było jeszcze 15 C mrozu. Ociepliło się dopiero w Ś 
Wielkim Tygodniu. Odwilż przyszła raptownie i wyrządziła \ 
wielkie szkody. Pozrywała upusty przy młynach i poprzery- j 
wała nasypy przy mostach kolejowych. Na dobitkę złego rzecz- t 
ka Działdówka w Nowym dworze przelała swoje wody do rze- j 
ki Wli, gdyż na bagnie torfowem na pograniczu Ciborza leży j 
tak zwana punkt bifurkacyjny. Połączone rzeki uszkodziły bar- j 
dzo nasze miasteczko. Rzeczka utorowała sobie nową drogę przez ? 
ogród p. N. i w tym kierunku do dziś płynie. Uszkodziła 
wiele budynków, a dom mieszkalny i kuźnię uniosła do jezio- j 
ra. Aby móc usunąć drzewa wydarte z nadbrzeża rzeki, we­
zwano saperów. Spustoszenie było wielkie. Spóźniona wio­
sna wpłynęła nie bardzo dodatnio na zbiory żniwne. Rok 
bieżący nie przedstawia się lepiej. Gdyby odwilż była ra­
ptowną, liczyć się możemy z wielką katastrofą powodzi. 
Ulice są pełne śniegu, dochodzącego nieraz do wysokości 
1 metra. Chodniki nie wszędzie są oczyszczone ze śniegów, 
mimo przepisów policyjnych, rak, że przechodnie nieraz bar - 
dzo poważnie narażają swoje kości na złamanie przy upadku. 
Przypuszczamy, że władze miejskie wszystko uczynią, aby 
mieszkańców i ich mienie należycie zabezpieczyć przed ewtl. 
katastrofą strasznego żywiołu, jakim jest powódź.

^ “O dznaczenie.
P o k r z y d o w o . Za zasługi położone około rolnictwa wrę- j 

czono ks. proboszczowi Dembińskiemu z Pokrzydowa srebrny ] 
Krzyż zasługi. Zasłużonemu Działaczowi przesyłamy serdeczne j 
życzenia dalszej owocnej pracy. ,..=***¡»«¡5 1

□ B aczność płatnicy rent.'
Jak wiadomo, długi rentowe, ciążące na go­

spodarstwach rolnych dla Państwowego Banku Rolnego 
przerachowane zostały na 43% wzgl. na 75% skali § 2 rozp. 
Prezydenta R. P. z dnia 15. 4. 1924 r., według którego spłaty 
zaległych rat do dnia 1 stycznia 1925 r. mogły być dokonane 
w 5 rocznych ratach, zaś zaległości powstałe po 1 stycznia 
1925 r. musiały być spłacone jednorazowo. Ponieważ rozpo­
rządzenie to w bardzo wielu wypadkach wyrządziło bolesny 
cios posiadaczom gruntów rentowych, nie będących w stanie 
wpłacić jednorazowo poważnych kwot z powstałych zaległości, 
przeto na wiosnę ub. roku do laski marszałkowskiej wpłynął 
wniosek, zmierzający do zniesienia odnośnego § rozporządze­
nia w duchu dopuszczenia do spłat ratami wszystkich zale­
głości rentowych. Wniosek ten był rozpatrywany na plenum 
Sejmu w roku ubiegłym. Rząd zgodził się na spłatę rent w 
ten sposób, że wszystkie zaległe renty aż do roku 1928, t. j. 
do 31. 12. 1927 r. włącznie mogą być rozłożone na 5 lat, spła­
cane w ratach rocznych. To ogłoszone zostało w Dzienniku 
Ustaw z dnia 20. 12. 28 r.

Zwracamy zatem uwagę płatnikom rent, by stawiali wnio­
ski do Państw. Banku Rolnego w Grudziądzu, by im rozłożył 
zaległe do 1. 1. 28 r. raty na 5 lat Powołać się należy na 
rozp. Rady Min. z dnia z dnia 27. 10. 1927 r. i z dnia 20. 12. 
1928 r. Uwzględnione będą podania, które istotnie przedsta­
wią dowody niemożności jednorazowego spłacenia zaległości 
rentowych. Ostateczną decyzję wyda Dyrektor P. B. Rolnego.

Obrady Rady Ligi Narodów ukończone.
Genewa. Po załatwieniu kilku spraw mniejszości 

narodowej z Górnego Śląska, szereg innych spraw, 
jak: udzielenie pożyczki dla Zagłębia Ruhry, budowę 
pałacu Rady Ligi, przystąpienie Stanów Zjedn. do Trybu­
nału Międzynarodowego i t. d., przekazała Rada 
Komisjom. Temsamem Rada Ligi zakończyła swoje 
plenarne posiedzenie.

Niemcy sami uznają sw oją k lęskę.
Berlin. Prasa centrowa i lewicowa, podając nie­

które tylko szczegóły z posiedzenia dzisiejszego Rady 
Ligi Narodów w sprawie skarg mniejszości uchwały 
te nazywa klęska Niemiec, a zwycięstwem po­
lityki polskiej, prasa nacj. podkreśla, że Stresemann 
nie umiał wykorzystać sprawy Ulitza dla wywołania 
kryzysu w Radzie Ligi.

Głosy prasy francuskiej o ostatniej sesji.
Paryż. Cała prasa europejska zamieszcza 

ocenę obrad Ligi Narodów jako dodatnią i podkreśla, 
że klęska, jaką poniosły Niemcy, będzie dla nich nauka, 
iż teren Ligi Narodów nie nadaje się na agitację nie­
miecką.

Prasa zaznacza, że swoim atakiem Niemcy godziły 
w Traktat Wersalski i obecnie dla swej polityki agi­
tacyjnej znaleźć sobie będą musiały inny teren, bo w 
Lidze Narodów na agitację niemiecką nie ma miejsca.

Genewa. Po zakończeniu obrad Rady Ligi Na­
rodów min. Zaleski wyjechał do Lyonu na skutek 
zaproszenia go przez władze municypalne miasta.

Również odjechał z Genewy do Paryża Bridnd, 
przeprowadziwszy poprzednio kilka rozmów nieoficjal­
nych z poszczególnymi przedstawicielami państw Ma­
łej Ententy oraz z dziennikarzami. Według określeń 
dzienników włoskich, Briand miał się wyrazić z humo­
rem, iż wyjeżdża z Genewy z lekkiem sumieniem. 
Miało się to rzekomo odnosić do zawiłych spraw 
mniejszości.

P. M łynarski w  K om itecie finansow ym  
Ligi Narodów.

Genewa. Na poufnem posiedzeniu Rada postano- 
' wiła mianować do komitetu finansowego Ligi Narodów

Iw miejsce p. Dubois, delegata polskiego p. F. Młynar­
skiego.

Podziękow anie.
N o w e m ia sto . Na oświatę żołnierską 67 p. p. w Bro­

dnicy złożyli: ks. radca Klemens Papę z Nowegomiasta 30,00 
zł, ks. proboszcz Kioplewski z Kruszyn 20 zł obywatel ziem. p. 
Piotrowski z Kulig 20,00 zł. W imieniu wjasnem i żołnierzy 
67 p. p. składam na tej diodze hojnym ofiarodawcom ser­
decznie „Bóg zapłać“. Powyższą kwotę przekazałem na rzecz 
bibljoteki żołnierskiej.

(—) Inź. January Grzędziński podpułkownik,
Dowódca 67 pułku piechoty.

Skutki n ieostrożnego obchodzenia  
się  z bronią.

T u ch o la  Onegdaj zaszedł tu tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć w kwiecie wieku będącego człowieka.

Bolesław Gwizdała, stróż nocny w pobliskim tartaku 
i młynie p. Gaula w Szumiącej, w obecności brata czyścił re­
wolwer, nie zbadawszy wpierw, czy w lufie są naboje.
1 otóż w pewnej chwili padł strzał, który ugodził brata Józefa 
w brzuch. Kula przeszła na wylot. Ofiarę tragiczn. wypadku 
przewieziono do Chojnic do szpitala. Niestety, po operacji 
nieszczęśliwy zmarł.

Kto w ygra ł w V. M asta  
18 Loterfi Pań stw ow ej?

2 dzień ciągnienia.
15000 zl na nr.: 11457 67401.

5000 zł na nr.: 22212 23183 35053 67313 91299.
3000 zł na nr : 4323 9007 35246 45168 55741 121214.
2000 zł na nr.: 19397 24726 25335 66732 77978 79898 

82265 112008 141562 153324 174176.
1000 zł na nr.: 8388 42079 48735 51689 63533 71524 88476 

95785 108924 135466 147788.
600 v| na nr.: 1374 1748 3743 7151 8249 24602 36621 42762 

61522 68575 71527 74204 75132 81660 95072 102798 113389 
114092 114522 119503 131933 162820 168073.

250 zi na nr.: 156742, 158174.

4 dzień ciągnienia.
25000 zł na nr.: 111521.
20000 zł na nr.: 4579.
15090 zł na nr.: 147880.
10000 zł na nr.: 135771.
5000 zł na nr.: 7360.
30 0 zł na nr.: 9733 33368 39659 130580 159635 162518.
2000 zł na nr.: 45019 47159 63424 75432 80342 101651 

156726 157457 165268 170698 173153.
1000 zł na nr.: 7452 10927 18090 48721 66707 72149 72498 

90052 100046 100274 101080 106541 121660 128035 135141 159401 
162479 166264 173065 174614.

600 d  na nr.: 9385 11638 23007 23943 47789 54634 58938 
60247 64669 64880 73529 78928 79292 80599 90693 102237 105052 
131062 142335 166558 167821 174032.

500 zł na nr.: 170406.
250 zł na nr.: 167240.
Jeszcze kilka losów można nabyć. Ciągnienie 5 klasy 

odbywa się codziennie i trwa do 16 kwietnia rb.
Co drugi los wygrywa.
Główna wygrana 750000 zł.
Cena losu 1|1 — 200 zł, 1|2 — 100 zł, 1|4 — 50 zł.
„Drwęea“, kolektura Loterji Państw, w Nowemmieście, 

Lubawie i Lidzbarku.

Tajem nica mordu żandarm a w  B elw ed erze  
niew yjaśniona.

Warszawa. Jedna z agencyj prasowych donosi, 
że prowadzone od dłuższego czasu śledztwo w spra­
wie zastrzelenia żandarma Koryzmy, zostało zawieszo­
ne. Ulokowany w więzieniu wojskowem cywil Kosow­
ski ma być uwolniony z powodu braku dowodów 
winy.

„Tczew“ w  n iebezp ieczeństw ie.
Warszawa. Obecnie statek „Tczew’’ tkwi w ol­

brzymiej jednolitej masie lodu, błąkającej się na mo­
rzu. Akcję wywiadowczą samolotów utrudnia mgła.

Prześladow ania Polaków  na Śląsku niem .
Katowice. Na Górnym Śląsku niemieckim pod 

podjęto znowu celowo szereg spraw o rzekome upra­
wianie szpiegostwa na rzecz Polski.

Sąd we Wrocławiu skazał na 5 lat domu karnego 
i 10 lat pozbawienia praw Wilhelma Mikosza, dróżnika 
kolejowego z Zabrza.

Do więzienia we Wrocławiu odwieziono aplikanta 
sądowego z Opola, dr. Klingera, który w r. 1927 był 
skazany wyrokiem sądu niemieckiego na 3 lata wię­
zienia za rzekomą zdradę tajemnicy wojskowej, a na­
stępnie przez sąd wyższej instancji uwolniony. Po 
dwu latach dr. Klingera aresztowano ponownie, sta­
wiając mu zarzut tego samego przestępstwa.

Wiadomości polityczne.
P. Czechowicz prezesem  Banku P olsk iego?

Warszawa. „ABC” podaje wiadomość z kół finan­
sowych, że b. min. skarbu Czechowicz ma objąć sta­
nowisko prezesa Banku Polskiego.

| Prasa berlińska o dym isji min. Czechow icza.
Berlin. Cała prasa donosi o dymisji min. Cze- 

: chowicza. W komentarzach zwraca się uwagę, że 
dymisja wywołała zagranicą dobre wrażenie, jako objaw, 
że w Polsce obowiązuje jeszcze ustrój parlamentarny 
i że jest tam jeszcze kontrola budżetu. Obalenie 
ministra, który przekroczył budżet, potęguje -— zdaniem 
Berlina — zaufanie pożyczkowego rynku w Nowym 
Jorku. Jedno z pism insynuuje, że dymisja p. Czecho­
wicza nastąpiła w porozumieniu z p. Devey’em.

Proces gen. K ulińskiego.
I Warszawa, 9. 3. W dniu dzisiejszym w wojsko­

wym sądzie okręgowym rozpoczął się proces przeciwko 
gen. Kulińskiemu, który był szefem sztabu, a obecnie 
jest przeniesiony w stan spoczynku na własne żądanie.

, Przewodniczy rozprawie gen. brygady Śliwiński, bro­
ni adw. Hejdukowski.

U staw a o odpow iedzialności urzędników .
Warszawa. Niebawem ma być opracowany pro­

jekt ustawy o odpowiedzialności urzędników państwo­
wych. W myśl 121 artykułu Konstytucji ma być usta­
lona odpowiedzialność do wynagrodzenia szkody, wy­
rządzonej przy czynnościach urzędowych względnie 
podczas pełnienia obowiązków.

Jeźdźcy am erykańscy do W arszawy.
Warszawa Min. wojny Stanów Zjednoczonych 

Good przyjął zaproszenie „ekipy” amerykańskiej w 
międzynarodowych zawodach konnych, jakie się odbę­
dą w dn. 1. 6. w Warszawie.

Korpus dyplom acyjny u Ojca św.
Rzym, 11. 3. Ojciec św. przyjął na uroczystej 

audjencji akredytowany przy Watykanie korpus dy­
plomatyczny, w którego imieniu poseł brazylijski de 
Azeredo składał gratulacje z powodu porozumienia 
Watykanu z Kwirynałem, na co w serdecznych słowach 
odpowiedział Ojciec św., zaznaczając, że odbije się to 
korzystnie na stosunkach wewnętrznych Włoch.

Mowa M ussoliniego.
Rzym. Po 5 latach zjazd faszystowski został

• zwołany do Rzymu. Mussolini wygłosił wielką mowę 
polityczną. Zjazd odbył się w operze królewskiej,

; którą zapełniło kilka tysięcy osób. Z sali, by po­
mieścić jak największą ilość osób, pousuwano wszy­
stkie krzesła. Zebrani wysłuchali całej mowy Musso- 
liniego stojąc. W zjeździe brali udział działacze 
faszystowscy ze wszystkich dzielnic Włoch. Na scenie 
za fotelem Mussoliniego zasiedli członkowie rządu, 
40 członków wielkiej rady faszystowskiej i‘ 400 kandy­
datów na posłów do parlamentu.

N iem cy pragną w ie lk ie j armji.
Królewiec. Były szef Reichswehry, gen. von 

Seeckt, który rozwija w ostatnich czasach gorączkową 
działalność, wygłosił tu przemówienie o zadaniach 
niemieckiej siły zbrojnej. Mówca oświadczył, że ogra­
niczenia, nałożone na niemiecką siłę zbrojną, dają się 
bardziej odczuwać, aniżeli okupacja Nadrenji. Celem 
polityki zagranicznej Rzeszy powinna być rozbudowa 
armji w tym stopniu, aby odpowiadała ona wielkości 
narodu i była wystarczającą dla obrony państwa.

A taki b o lszew ik ów  na ks. biskupa  
Sliw ow skiego.

Warszawa. Biskup katolicki ks. Karol Śliwowski 
j we Władywostoku otrzymał od rządu polskiego order 

„Polonia Restituta“.
W związku z tern odznaczeniem prasa sowiecka 

uderzyła na alarm i zamieszcza niesłychane ataki na 
biskupa, zapytując, za jakie zasługi rząd polski odzna­
czył dostojnika Kościoła. Bolszewicy wyraźnie dążą 
do tego, aby móc uknuć z tego odznaczenia przeciwko-

* ks. biskupowi zarzut „kontrrewolucji”.



Ostatnie wiadomości, j
Dala 12 narra.

Narada w Balwadarsa.”
W am aw a. Prrmjer Bartę 1 przyjął wczo­

raj s iu .  M iedilńskirgo i b » i» i.tr a  Ciecbo- 
w ic ia , porze ni przybył do Senatu podczas glo- 
•COwaaia D f d u t a .ą  ik ir b o z ą  Ne.ttpnlr .d a ł 
«ię do Belwederu, gdzie od gods. 9 do 11 bon- 
ferow ał z min. Piłsadakim i obecnym tam 
Prezydentem Rzeczypospolitej.

Obrady.komitatu ekonomicznego.! 3
"Warszawa. Wczoraj rozpoczęły aię obra- 

dy komiteta ekonomicznego Rady M iaistińw  
pod przewodnictwem premjera Bartla. Na po- 
rząd ndziesnym  zaajduje aię szereg ważnych  
«praw gospodarczych.

Ratyfikacjo protokołu mozkiawskiego.
W arszswa. Na dzisiejazem poairdzeata 

Sejm ratyfikował protokół m oakiewaii, w  ce­
lo  wprowadzenia w t j d e  pakta Kelloga.

No audjencji poźegnalnaj'u króla.
» Brakaela. Król Albert przyjął aa pożegnal­

nej aadjeacli, opuszczającego Brakselę poała 
polskiego, Filipowicza wraz z m alioaką i za­
trzymał na obiedzie, w którym brał ndział 
cały  personel poaelatwa polskiego.

Uchwała Rady Ligii Narodów.
Paryż. Jak donosi tut. praaa, członkowie 

Rady L igi Narodów porozumieli nie pomiędzy 
«obą, że co rok jedna sesja Rady odbywać aię 
będzie poza Genewą. Po Madrycie więc i Ber- 
Ilaie odbędzie aię w  jednem z państw Malej 
Eatenty.

M n. Stresemenn wyjechał na urlop.
B rrlia. Biaro Wolffa donosi z Genewy, że 

min Streaemann wyje« bał wczoraj wieczorem  
na nriop wypoczynkowe, aa R iw irrę wIoa>ą. 
Urlop potrwa prawdopodobnie 3 tyg dnie. Pod­
sekretarz staaa tub S < lab eit oraz wszyscy  
delegaci niemieccy opaócili G c e w ę , udając 
aię s powrotem do Berlina. Przed wyjazdem  
Streaemasn odby) dłaż.zą rormowę z bawią­
cym w Genewie min. pracy Wisselem.

O Trockim.
Berlla. Prasa berlińłka donosi, że pomię­

dzy Trockim a ambasadorem sowieckim w Kon­
stantynopola m isio dojść do porosmnienia. na 
mocy którego Trocki opuśril gmacb loa.ulata  
sowieckiego i zamieszkał w  hotelu. Straż, 
która towarzyszyła T ockiemu ma odjechać 
do Rosji Trocki tymczasowo pozostaje w  
Konstanty aopola. Donoszą również, że zwrócił 
aię do rsada sowieckiego o pozwolenie dru­
giemu i s t n a  synowi, który bawi w  Mo­
skw ie, aa przyjazd do ojca.

Koaatantyaopol »Aesoriatioa Pręta* dono­
si ze atroay aieofkjslnej, że rząd tareckl 
adzielił Trockie»» pozw olenie na stale osied 
lenie aię jego w Turcji, o i le  inne państwa 
nie będą go chciały  przyjąć.

Rakord światowy w automoblUżmis.
Londyn A ge-cja Reutera donoai, że w  

Daytonabeech na Florydzie znany aagielaki 
nntomobiliata Segraae zdobył nowy rekord  
aatomobllowy Oto osiągnął na godzinę 231,5 
mil <ng., co wyaoai 375 kim. Ostatni dotych­
czasowy rekord w ynosił 207 mil ang, t.j. około 
333 kim.

Zebrania Kolek Rolniczych
odbędą się dnia 17 marca 1929 r.

Rumian, o godz. 4 ej po południu.
M Balów ki, „ „ 8 ciej po południa.
By«z*ałd. „ „ 3-ciej „
Czerlin, „ „ 4 tej „
Grabowo, „ 4 tej „ „
Lubitynek, „ „ 4tej „
Sampława, „ „ 4 tej „
Szwareenowo, o godz 5 tej po południu,
Wałdyki, o godz. 4 tej po poładnin.

Ruch towarzystw.
M m m la t fo .  Zarząd Tow. Pań Miłosierdzia św«, 

Wincentego a Paulo prosi członków o wzięcie udzi*łu w 
zakupionym prztz rędzinę aniver»um za duszę ś.p. Kon« 
stancji Hejkowej w sobotę, dnia 16 bm, o godz 7,86 wr 
kościele parafjainym.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
N.towauia afi.jala. a la la  11. 8 

Płacona w cłatyak za IN k«.
Zyto aawa (aacke) 
Pazeniea
Jeasmień browarowy 
Owies aowy 
Mąka Żytna 70 proe. 
Mąka pszenna (5 proo. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenna

83 70- 14 40 
47 35 48 25 
13 50-35 50 
83 50 85 25 
49.25-
65.75- 49 75 
85 25-26 25
86.75- 27.25

Uwaga: Ogólna aspasallanla spokojne.

Nar asa w a, 13 3. Dalar M l  aisarsąd.
Za 100 i i  w Gdańska 17.90—17.89. 
aa Warasawą 87.47—S7.85.

1 font angielski 48.28 — I
100 frank, szwaje. 171.51 — *®
100 frank, franc. 84.88 — •*

Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmleśele. 
Za ogłoszenia redaktja nie odpowiada.

Przetarg przymusowy.
W p iętak , dnia 15 m a esa  rb o god z. 15 po p*!udn
sprzedawać będę w  m ajątku J«l«ńl zs gotówkę najirięce

dającemu:

12 koni i 3 źrebaki.
Lidzbark, dnia 11 marca 1929 r.

Kamiński, kom. sądowy.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
>W sobotę, dnis 23 gn bm. o godz 12*ej w południe sprze* 
dawać będę u p. TIELMANA z RUMIANA (Lesiak) zs 

gotówkę najwięcej dajtcemu:
5 worków mąki i 2 worki żyta.

I z y n a k f f egz. paw.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
>W środę, dni* 2i*go bm. godz. 1-ej po pnlod. sprzedawać 
będę na majątku p. SZE WIÓRKA w MIERZYNiE z* go 

tówkę najwięcej dającemu:
1 krowę.

SaynakG, egz. pow.

p r ź y m Us o w a l Ic y t a c j a .
•W aobotę, dnia 16. 3. 29 r o godz. 14 tej po południc 
będę errz^da«*! w WAWROW1CACH n p. małż. JANA  

SOBOCZYNSKICH za gotówkę najwięcej dającemu:

szafę do rzeczy, maszynę do szycia i 8 gęsi.
Nowemiasto, dnia 13. 3. 29 r.

Som m orfelrf, kom. lądowy.
Z penSedaicłkiBf dnia  l l -g o  bm, na « t o r ik

skradziono 13 kur.
Kto przyczyni się do wykrycia sprawców kradzieży, których 
bym mógł oddać na drogę sądową,
ń r  o t r z y m a  SOO cł  n a g r o d y .

SCHUBRING, NOWEMIASTO.

Sąd Grodzki w Lubawie
p r z y jm ie  k o n tr a k to w o

kancelistą (kę)
płica XII grapy A npoużenia urzędników; wymigania: 
oprócz odpowiednitgo wjkizttłccaia, biegłość w pisa­
niu na maizynie, nmiłjątneić izjbkiego i dokładaego 
liczenia, atcnogiafja pożądana. Reflektujący nogą 
wnieść pcdaaie w ciąga

7 dni do Sądu Grodzkiego w Lubawie
t dołączeniem świadectw oraz winni się zgłosić w s ą ­
d z ie  w  b iu r z e  b p . 7 dia stwierdzenia wymogów. 
Pierwszeństwo mają inwalidzi wzglądcie sieroty po 
tychże.

Obrońca prywatny.
Załatw ia  sp raw y:

Procesowe, akcyzowe, skarbowe, umowy 
najmu, podatkowe, ściągauie należności, 
hipoteczne, waloryzacyjne, sporządza 
wszelkie wnioski i udziela porad praw­
nych, stałym klientom bezinteresownie.

Jak również specjalność w przepro­
wadzeniu spraw udzielanych pożyczek 
długoterminowych przez Państwowy 
Bank Rolny, chociażby w najgorszych 
warunkach niedokładności hipotecznej 
i to w krótkich czasokresach - - - -

Zygmunt Oleszczuk, Radoszki,
pow. Brodnica, stacja kol. i poczta Radoszki.
Telefon nr. 5. Telefon nr. 5. S

Pokojowo.
umiejąca gotować, może się 

od mmrmu s g ł$ » ić  na

Plebanię w Prątnicy.
P o trssb n y  od I. IV. 19 r,

pasterz
X dw om a saefęgam lg  który 
objąłby udój i oprzęt młode­

go bydła.

Plebanka, Gralewo.
P oasu liu ją  od sa r a a

2PAR0BKÓW
do k on i.

H I N C ,  Jamielnik.

4 konie f u
sprzeda

M A JĄ T E K ,  Cl  B Ó R  Z,
p. Lidzbarc.

Piepwsaopządnego

dwuletniego

stadnika
n08ffi»les@ff sprzeda

Dom. Bagno*
p. Jannienik

KOWAL
m «sa:yni«tB

bez narzędzi

i praktykant
roln>ccy

mogą aię .głosić od I. IV. rb .

Żuralski Władysław
p Rożeatal

Tartaki Klonowo
przyjmują każdą ilość

drzew a
do przptareia.

M A S Z Y N Y
d a  s z y c ia

rekonstruowane Singer’*,Cen­
tral B ibblia, Póx i Inne, jak 
również maszyny mesko kra- 
włeckie „ S in g e r 11 okacyjnie, 

bardzo tanio poleca 
Jan CISBoaraklg 

Naaram laata, R-nek,

Z m a rzn ię te

kartofle
kupuje

Domu Bagnoy
p. Jamielnik.

źurnaie mód
Najnowsze

wiosna— lato 1929
są do nabycia

w księgarni „DRWĘCY ‘ w N nw esm ieście.

B A N K  L U D O W Y
w Noweiunieście n. Drwęcą. 
Załatw ia wszelkie 
czynności bankowe

P r z y j m u j e  w k ł a d y  d e p o z y t o w o  
I i ł n o i  z«  w y p o w fed z o n io m

dziennem 6 proc.
miesięcznem
kwartalnem
półroeznem

8 proc.
9 proc. 

10 proc.
W k ł a d y d o l s r e w e i

kwartalnem
półroeznem

5 proc.
6 proc.

U fa B B A ta iA  m złoto« sr e b r o , d o lary , m arki, 
K U p U j e  S «ranili 1 ¡i m  e b e e  » « tu ty !
R ośredn loay  w kapnie i sprzedaży akcyj i papie­

rów wartościowych
P a u l a  d a

Jw
N a I o ś  y

Zastępstwo Bankn Polskiego dla 
inkasowania weksli
do Zw. Rozliczeniowego w Poznania.

I

j

Z gubiłem

książkę wojskową
na nazwisko Jtdam Hasów*
okfg którą niniejszem u n ls -  

w aśn lam .

K A R TY  W IZ Y T O W E
wykonuje szybko i tanio

D rukarnia „D rw ęcy11

z wszelkieml zabudowaniami, 
62 mórg średniej siemi w tem 
8 mórg łąki z torfem. Inwen­
tarz żywy i martwy nadkom- 
pletny. Cena według ugody,
Rom eo Oozeohowwkl
Murawski, poczta Grslewo 

pow, Działdowo.

K A R T Y
d o  g r y

poleca

K sięgarn ia  »Drwęcy*.

T a p e ty
w wielkim wyborze 

p o l e n  * •
K sięgarn ia  „ D rw ęcy 18«

F o r  n u  l a r z e
polata

Księgarnia »Drwęcy»

Mam na sprzedaż od s o r a s

« M i  rolne


